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pada ł krzyżem po zdjęciu obuw ia przed relikwiam i św. A m anda obiecując 
restytucje. D la podkreślenia swych praw  do terenu spornego przedstawiciele 
opata  i sąsiedniego hrabiego stawali corocznie w dniu  1 m aja  n a  moście na  
rzece granicznej Scarpe i rzucali gałązki do wody pow tarzając : czynię to dla 
pam ięci, że w ładza mego pana rozciąga się dotąd.

R ozpraw ę czyta się łatwo. T reść jej zaciekawia tym  bardziej, że w języku 
polskim nie m a analogicznego opracow ania świeckiego sądow nictwa instytucji 
kościelnej. P raca stanowi pow ażny w kład do historii sądów średniowiecznych, 
do  historii klasztorów a ubocznie do dziejów kościelnego pryw a publicznego. 
N a w zorach flandryjsko-francuskich opierały się przecież klasztory w innych 
krajach.

Bp Walenty Wójcik

M atthäus K a i s e r ,  DER G UTE GLAUBE IM CODEX IU R IS CA
NONICI, M ünchener T h eologisch e Studien, III K anonistische A btei
lu ng, 22 Band, M ünchen 1965, s. X X III 246.

W  jednym  z pierwszych omówień ogłoszonego w r. 1917 kodeksu praw a 
kanonicznego zauw ażył U lrich  S t u t z ,  że nowy zbiór w odróżnieniu od 
„C orpus Iuris C anonici“ uw zględnia przede wszystkim problem y w ewnętrzno- 
kościelne a  nie pretenduje do roli odpow iednika praw a świeckiego w regulo
w aniu  spraw  duchow nych całego „C orpus christianorum “1. Bliższe badan ia  
K odeksu uw idaczniają specjalny charak ter ustaw  kościelnych, gdyż , ich przy
jęcie  zależy w ostateczności od przekonań religijnych człowieka. D latego też 
stan  dobrej w iary czyli subiektywnego przekonania o słuszności swego stano
wiska lub  popraw ności swego działan ia  jest szeroko uw zględniany w praw ie 
kodeksowym.

Z ciekawością bierzem y do ręki pokaźną pracę poświęconą problem owi 
dobrej w iary w Kodeksie. Je s t to rozpraw a habilitacy jna napisana z zachęty 
prof. K lausa M örsdorfa i przyjęta na  W ydziale Teologicznym  w M onachium .

A utor ogranicza się do w yjaśnienia norm  kodeksowych, nie uw zględniając 
zupełnie podłoża historycznego. W e w stępie podaje opis dobrej w iary  pod 
kątem  psychologicznym i etycznym , jej funkcje jako  ty tu łu  praw nego, zasady 
p raw a i podstawy dobra ogólnego i wreszcie jej znaczenie tak  w zakresie ze
w nętrznym  jak  i w ewnętrznym . N astępnie w 6 rozdziałach om aw ia, idąc na  
ogół za porządkiem  przyjętym  przez Kodeks, problem y dobrej w iary w róż
nych  działach praw a. R ozdziały dzielą się na  paragrafy, obejm ujące zw artą 
całość treściową.

W  p i e r w s z y m  rozdziale rozw aża au tor zagadnienia dobrej w iary 
w zakresie norm  obiektywnych : ustaw , p raw a zwyczajowego i przywilejów. 
C zytam y o wygaśnięciu obow iązku zachow ania ustawy, o m ocy p raw a w ątpli
wego, o dobrej wierze przy naruszaniu  ustaw  uniew ażniających i uniezdalnia-

1 Der Geist des Codex Iuris Canonici, A m sterdam  1962, s. 177 η.
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jących  oraz o potrzebnym  stopniu m inim alnej wiedzy i o zwykłym błędzie 
co do istoty m ałżeństwa. W  odniesieniu do praw a zwyczajowego dow iadujem y 
się o znaczeniu dobrej w iary w pow staw aniu, zm ianie i wygasaniu norm  nie
pisanych oraz o ochronie dobrej w iary przy zw yczajach niepam iętnych. Po
dobny  schem at : nabyw anie, u tra ta  i norm y niepam iętne zastosowano przy 
przyw ilejach.

R ozdział d r u g i  poświęcony jest roli dobrej w iary przy aktach spraw o
w ania w ładzy kościelnej. N ajpierw  om aw ia au to r zasady uzupełnienia b raku
jącej jurysdykcji w w ypadku błędu ogólnego i uzasadnionej wątpliwości. Sze
roko pisze o możliwości stosowania „iurisdictio suppleta“ przy rozgrzeszeniu 
sakram entalnym , błogosławieniu małżeństw, bierzm ow aniu, udzielaniu świeceń 
niższych przez zwierzchników nie m ających sakry biskupiej oraz w juryspruden- 
cji pozasakram entalnej : adm inistracji, sądownictwie, ustawodawstwie i wykony
w aniu tzw. jurysdykcji domowej. W  dalszym ciągu dow iaduje mysię o przed łu
żeniu wygasłych lub  w yczerpanych upraw nień na  mocy jurysdykcji uzupełnionej. 
O d rębny  parag ra f trak tu je  o dobrej wierze przy udzielaniu dyspens i daro 
w aniu  kar.

W  następnym , t r z e c i m  z kolei rozdziale rozw aża au to r problem  dobrej 
w iary  w działan iach  praw nych. N ajpierw  w aktach  w adliw ych: niew ażnych 
z pow odu błędu faktycznego, podstępu, przym usu i ciężkiej bo jaźn i; następnie 
w ażnych ale tak  wadliw ych, że m ogą być uniew ażnione ; wreszcie —  przy  przy
w róceniu do stanu  poprzedniego oraz w kasow aniu skutków ważnej czynności 
praw nej. W  dalszym  ciągu om aw ia problem  dobrej w iary i pozoru praw a 
w takich czynnościach m niem anych jak  zaw arcie m ałżeństwa, zaręczyn, 
przyjęcie chrztu , święceń, złożenie profesji i nadan ie  beneficjum. W reszcie 
zastanaw ia się au to r nad  ro lą dobrej w iary w sanow aniu niew ażnych aktów  
praw nych.

C z w a r t y  rozdział poświęcony jest problem ow i dobrej w iary przy fak
tach  praw nych. Szerzej przedstaw ia au to r zagadnienie przedaw nienia przy 
nabyw aniu  i u tracie  beneficjów, praw ie pa tro n a tu  i w spraw ach m ajątkow ych. 
Z astanaw ia się n ad  ograniczeniam i przedaw nienia i tzw. czasem użytecznym . 
D aje rozw iązania w ątpliwości przy działaniach m ających jednocześnie charak 
ter aktów  i faktów praw nych jak  chrzest dziecka rodziców akatolickich, przy
jęcie sakram entu  pokuty  przy niezupełności w yznania grzechów, udzielanie 
święceń konw ertytom  oraz dopuszczanie do zaw arcia m ałżeństw a w w ypadkach 
nasuw ających wątpliwości. O m aw ia problem y w zw iązku z udzielaniem  sakra
m entów  św. w niebezpieczeństwie śmierci oraz w sprawie sakram entów  św. 
przyjętych poza Kościołem K atolickim .

D obra w iara  przy  czynnościach niezgodnych z praw em  —  to przedm iot 
rozdziału p i ą t e g o .  N ajpierw  czytam y o św iadom ym  działaniu  przeciw  
ustaw ie, jak  to  byw a przy stosowaniu epikei czy zasady słuszności. N astępnie 
o czynnościach przeciw praw nych, w ykonanych w stanie niewiedzy lub  błędu. 
Chodzi o pom inięcie przepisanej zgody lub  w ysłuchania rady  innych osób. 
niezgodny z praw em  w ybór lub  prezentę, bezpraw ne udzielanie sakram entów  
sw. i i.
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O s t a t n i  rozdział traktuje o dobrej wierze w praw ie procesowym i karnym . 
Z IV  księgi K odeksu om aw ia au to r problem  przedaw nienia w procesie kościel
nym  i przy pow staw aniu skarg posesoryjnych oraz wygasaniu skarg spornych 
i karnych. N astępnie mówi o dobrej w ierze w czasie toku procesowego : przy  
rozpoczynaniu procesu, w noszeniu zarzutów , odw ołaniu przyznania się, 
uzupełnianiu  m ateria łu  dowodowego i niepraw nych usiłow aniach. Porusza 
problem  osiągnięcia m oralnej pewności przez sędziego i decydow ania według 
zasady słuszności. W  końcu rozw aża zagadnienia dobrej w iary po zam knięciu 
przew odu dowodowego, przy w ydaw aniu w yroku i użyciu środków przeciw 
wyrokowi oraz przy w ygasaniu procesu sądowego.

Z V  księgi Kodeksu znajdujem y rozw ażania na  tem at dobrej w iary przy 
winie i karze. A utor pisze o wolności od kary z racji niezawinionego błędu 
praw nego i faktycznego, b raku  świadomości, że działanie narusza ustawę, 
przym usu, konieczności, wielkiej niedogodności i koniecznej obrony. N astęp
nie —  o zmniejszaniu praw  m im o wolności od kary : z pow odu przeszkody 
(obex) u  chrześcijan akatolików będących w dobrej wierze oraz o częściowym 
zm niejszeniu praw  u katolików : o zakazie w ykonywania święceń, o zwolnieniu 
ze stanowiska i nieskuteczności w ykonanego aktu. W  końcu czytam y o zm niej
szeniu kary, o specjalnych norm ach  d la  kar zaciąganych czynem  oraz o prze
strzeganiu kar niesłusznych lub  nieważnych.

*

Jak o  źródła przy pisaniu pracy służyły poza tekstem Kodeksu „A cta A posto
licae Sedis“ oraz odpowiedzi Komisji In terpretacyjnej K odeksu, zeb rane  
w podręczniku Sartori ’ego i teksty dotyczące kościelnego procesu małżeńskiego, 
zestawione przez J .  W ennera. Ściśle biorąc akty praw ne zaw arte w tych dw óch 
ostatnich pozycjach były zazwyczaj ogłaszane w „A cta Apostolicae Sedis“ . 
Więcej wskazane natom iast, w ydaje się, było przy założeniu, że pom inięte 
zostaje praw o przedkodeksowe i praw o partykularne, wykorzystanie zbioru 
Suso M a y e r ,  Neueste Kirchenrechtssammlung, t. I— IV , F reiburg  1953— 1962 
oraz Decisiones seu sententiae S. Romanae Rotae. Przy om aw ianiu błędu ogól
nego w sprawie błogosławienia małżeństw  posłużył się au to r wynikam i ankiet. 
T o  źródło inform acji m ożna było wykorzystać przy w yjaśnianiu innych w aż
niejszych problem ów.

W ykaz lite ra tu ry  obejm uje 144 pozycje. Poza tym  n a  ostatnich stronach 
dodatkow o podał jeszcze au to r 106 cytow anych prac 84 autorów . Są to  prze
ważnie prace i przyczynki kom entujące te kanony K odeksu, w których wystę
puje zagadnienie dobrej w iary. W ątek rozum ow ania jest n a  ogół dobrze pod
budow any w ynikam i dotychczasowych badań . Z polskiej literatury  kanonis- 
tycznej której —  rzecz oczywista —  au to r nie uw zględnia, nasuw ałyby się 
p race : P. P a ł k a ,  Uzupełnienie jurysdykcji w prawie kanonicznym, L ublin  1936, 
Μ . M  у г с h  a, Prawo karne, t. И  —  K ara , cz. I, W arszaw a 1960 i P. B o b e r ,  
Zakres wiedzy u kontrahentów co do przedmiotu umowy małżeńskiej, niezbędnej do 
ważności zezwolenia małżeńskiego w świetle nauki kanonistycznej i orzecznictwa
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rotalnego, „Polonia sacra“ V II  (1955) z. 2— 3, ś. 91— 122. Z literatu ry  
obcej nie zauw ażam y dzieł G. M i c h i e l s a ,  Principia generalia de personis in 
Ecclesia, Parisiis-Tornaci-R om ae 1955 i De delictis et poenis, t. I— II I ,  Parisiis- 
T ornaci-R om ae-N eo Eboraci 1961 oraz artykuł L. S i m e o n e ,  Fede, buona 
(e cattiva), „Enciclopedia catto lica“ t. V, kol. 1102— 1106. Brak też podanej 
w  tej p racy  lite ra tu ry  specjalnej, napisanej głównie w językach rom ańskich.

Przy lekturze rozpraw y zauw ażam y nierów nom ierne potraktow anie p ro 
blemów. R ozbudow any został np. opis przejawów  jurysdykcji uzupełnionej 
a  niektóre części ograniczają się do podręcznikowego w ykładu norm  kodekso
wych. W skazane byłoby głębsze w nikanie w przyczyny dobrej w iary : brak 
znajom ości przepisów kościelnych, tolerow anie b łędnych przekonań trady
cyjnych, niew ystarczające inform ow anie duchow ieństwa i w iernych, brak 
dostatecznej pilności w  działaniu, nieuw aga itp. N a końcu każdego paragrafu  
podał au tor streszczenie osiągniętych wyników. O statni, 17 parag ra f zaw iera 
streszczenie całości. N ie m a jednak  dociekań na  tem at tendencji p raw a w od
niesieniu do przejawów  dobrej wiary. U w aga 8 n a  s. 193 o skróceniu term inu 
skarżenia w yroku nieusuw alnie nieważnego z 30 la t w  Kodeksie do 10 la t 
w praw ie Kościoła W schodniego świadczy, że im  doskonalsze ustawodawstwo 
tym  mniejszy pozostawia margines d la  skutków dobrej w iary. W  związku 
z tym  wskazane byłyby uw agi „de lege ferenda“ . Przecież jednym  z zadań  
p racy  naukowej praw ników  jest dostarczanie uzasadnionych wniosków do 
redagow ania doskonalszych ustaw.

N asuw ają się także spostrzeżenia teoretyczne. W  uw. 3 n a  s. 37 podaje autor, 
iż osoba nie m ająca święceń kapłańskich nigdy nie może ważnie konsekrować 
E ucharystii i udzielać sakram entu  pokuty. N ależało przy tym  poruszyć sprawę 
błogosławienia m ałżeństw. Choć konieczność posiadania święceń przez świadka 
urzędow ego przy zaw ieraniu m ałżeństw a pochodzi z p raw a kościelnego i choć 
Sobór W atykański I I  w konstytucji dogm atycznej o Kościele (rozdz. I I I  29) 
p rzyznał te upraw nienia diakonom , to jednak  problem  dobrej w iary w tej 
dziedzinie zasługiw ał n a  omówienie. —  Nie m ożna się zgodzić z autorem , 
że b łąd  ogólny w odniesieniu do w ładzy spow iadania jest identyczny z błędem 
co do błogosławienia małżeństw  (s. 87). U tożsam ianie sytuacji praw nej ka
p łana  oczekującego w konfesjonale na  penitentów  z kapłanem  w yrażającym  
gotowość pobłogosławienia m ałżeństwa jest uproszczeniem . Przecież ogół 
w iernych m a świadomość, że czynności przygotowawcze do zaw arcia m ałżeń
stwa zaczyna się w kancelarii parafialnej i że sprawy zw iązane z tym  aktem  
zała tw ia tylko miejscowy proboszcz. N ie w iadom o, czy przy rozpisyw aniu 
ankiety  zw rócona była uw aga odpow iadającym  na  różnicę m iędzy możliwością 
błogosławienia małżeństw  przez każdego kap łana  a obowiązkiem zw rócenia 
się o dokonanie tej czynności do proboszcza lub jego zastępcy. Więcej kap ła
nów  m a praw o spow iadania niż błogosławienia małżeństw. Jeśliby tak  zebrać 
odpow iedzi księży nie pełniących aktualnego duszpasterstw a, jak  często wierni 
zw racali się do n ich o błogosławienie m ałżeństwa bez wiedzy miejscowego 
proboszcza, moglibyśmy mieć pewne dane o uśw iadom ieniu katolików w tej 
dziedzinie.
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R ozpraw ę czyta się z zadow oleniem . W łaściwe postawienio problem u 
pozwoliło wyświetlić szereg zagadnień. C enne jest podkreślenie, że ustaw a nie 
dzia ła  m echanicznie ale w ym aga osobistego zaangażow ania się człowieka 
i jego własnej decyzji. W nikanie w konkretną sytuację i w psychologię człowieka, 
uw zględnianie różnych typów  dobrej w iary, wzięcie pod  uw agę p raw a zwycza
jow ego i podjęcie próby  p rzebadania  całej rzeczywistości praw nej, w ydobywa
nie niekonsekwencji K odeksu, ilustrow anie trudniejszych rozw iązań trafnie 
dobranym i przykładam i —  to wszystko podnosi poziom pracy. A utor musiał 
niejednokrotnie ustalać granicę m iędzy ustaw ą zakazującą a  uniew ażniającą 
czy uniezdałniającą. Z tego względu rozpraw a stanowi pom oc przy in terp re
tacji Kodeksu.

W  całości należy ocenić om ówioną pracę jako  pow ażne osiągnięcie nauko
we.

Bp Walenty Wójcik

R ichard A. S t  r i g 1, DAS FU NK TIO N S VERHÄLTNIS ZW ISCHEN  
KIRCHLICHER STRAFGEW ALT UND ÖFFENTLICHKEIT -  G rund
lagen, W andlungen, A ufgaben, M ünchen 1965, s. X X V I 240.

W  literatu rze kanonistycznej spotyka się coraz częstsze w zm ianki o pub li
kacjach Insty tu tu  P raw a K anonicznego przy W ydziale Teologicznym  U niw ersy
te tu  w M o n ach iu m 1. Jak o  21 tom  tego w ydaw nictw a ukazała się rozpraw a 
habilitacy jna R .A . S t r  i g 1 a  trak tu jąca  o stosunku funkcjonalnym  m iędzy 
karan iem  kościelnym a opinią publiczną. In icjatyw a opracow ania tego te
m atu  pochodzi od zasłużonego n a  polu badań  kanonistycznych prof. K . M örs- 
dorfa. W  myśl założeń projektodaw cy i au to ra  rozpraw a m a stanowić w kład 
do przygotowywanego „aggiornam ento“ Kodeksu n a  odcinku pńawa karnego. 
Bezpośrednim jej celem jest zarysowanie linii rozwojowych, które w ciągu 
wieków wytyczały działalność kościelnej w ładzy karnej, i w skazanie dróg 
reform y tej dziedziny praw a, k tóra  przeżyw a w czasach dzisiejszych kryzys 
godny pożałow ania.

A utor wychodzi z założenia, że występki wobec Boga w inny pociągać za 
sobą zm ianę sytuacji praw nej przestępcy jako  członka społeczności w iernych.

1 Insty tu t ten utw orzony został z inicjatyw y prof. K . M örsdorfa w 1947 r.
i przez niego jest po dziś dzień kierowany. W  r. 1954 K ongregacja Sem inariów  
i U niw ersytetów  erygowała go jako  kościelny w ydział p raw a kanonicznego 
i obdarzyła praw em  nadaw ania stopni akadem ickich z tej dyscypliny. O d r. 1951 
w ydział teologiczny U niw ersytetu w M onachium  ogłasza „M ünchener theolo
gische S tudien“ . Po serii historycznej i systematycznej ukazuje się jako  seria
I I I  —  kanonistyczna. Publikow ane są w niej przede wszystkim dysertacje 
doktorskie, napisane na  tym  wydziale lub  gdzieindziej. D otąd  wyszło 23 rozpraw . 
D otyczą one historii praw a, p raw a obowiązującego lub  m ają część trak tu jącą  
o historii i d rugą  część —  o „ius vigens“ . O dznaczają się wysokim poziom em  
naukow ym . Staw iają sobie także cele praktyczne. Por. Q_. M . S t i c k l e r ,  
M ünchener theologische Studien, I I I  K anonistische A bteilung, „M onito r 
ecclesiasticus“ L X X X IX  (1964) fasc. 1— 2, s. 291.


